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Prima fit in vobis morum tutela Puelle, 
Ingenio facies conciliante placet, 
Certus amor morum efl, formam populabitur eras, 

Er placitus rugis vultus aratus eris, 
Ovid, de medic. faciei 

Salve 6 virginei. flos. intemerate pudoris ! 
Jdem 1, 14. Metam, 
Witay nie rkniońy wftydu panieńfkiego kwieciel 

jezeli-Kiedy rzadki, ro teraz na Świecie. 


Odpis pewnego Kawalera na wiersze Rye 
wala, przypifane iego dmidntce, 


Wychysisć piękność, wdzięki, co natura dała, 
Daiemha myśli praca y piona pochwała, 
Ceccc Bo 
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Bo czyliż kto z nas może to pizvpifaé fobie, 
Co mu z łafki natura dała ku ozdóbie? 
SWięc uważ iezli nie ieft prożny zawod myśli 
Tego, ktory dla Ciebie ztąd pochwały kryśli, 
Lub też umyślne tylko tobie podchlebianie, 
Myśląc, że tym twoiego ferdufzka doftanie. 
Trudno mowic, że wdzięki ferc nam nie chwye 
taią, 
Bo tę własność z natuty daną fobie maią, 
Ale też dać zupełną im nad nami władzą, 
Ni rozum, ni też chota, tego nam nie radzą : 
Lub im 6e dać tak baidzo omamić, oślepić, 
Zeby rylko w nie fame, z NO oczy wle 
pi 
Nie zwa'aigc na piękność rozumu y cnoty, 
Jef to do oftarniego przyjść ftopnia ślepoty, 
Czyliż ma fzacownieyiza bydz ozdoba ciała, 
Ktorą bez nafzey pracy natura nam dała, 


Nad to wípaniale Dufzy, Rozumu, przy branie ?, 3 


FA ktory ch dochodzić możem fkutkow w przys 
fzłym ftanie 
Y dla ktorych fowite łożymy ftarania 
Trofkliwi : trudy, prace, bezfenne niefpania. 
Tak mniemać, nie jeft Że to czynićą fig; obras 
zem, 
Daiącym oku powab, fercu tęfkność razem, ' 
Niechcę ja Cię tu, PANI, tak fzacować malo, 
W to bardziey wlepiam Oczy, co Ci zaszczyt 
dało, 
Rzucam oko z fzacunkiem na twe ferce, dufzę, 
IY to w fzczerości ferca wyznać Ci ru mufzę, 
Ze fame ich przymioty fa fkutkiem miłości 
Mey ku Tobie, nie wdzięki urody, piękności. 
Bardziey mię fkromvcść oczu, niż ich powab * 
Wziufzy, 
Bo daie dofyć poznać zacność twoiey dufzy, 


Nie 
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Nie fmakuię w tey twarzy, ktorey nie rumieni 
Wftyd, bo to znak nie czyftych zajętych pios 
mieni, 
Twoig za$ gdy nie farba, ale wftyd maluie, 
Wyrazić nie potrafię, jak mię konrentuie, 
Piękność twa nigdyby mi {erca nie chwyrała, 
Gdyby fzpetna nieczyflość w niey tę ukrye 
wała. 
Bardziey -lubię poftępki dobie, niż powaby 
Urody, ktore tylko umyif ciągną faby. 
Więcey fkromność fzacuię, niźli $wiegotliwa 
Mowe, bo z niey ofobe poznaie cnotliwą, 
Nie iet tu. w [tym podchleftwo, ani własna 
ź chluba, 
Lecz co ffufzność wyraża, przyimiy moia | 
Luba ! 
/Ani mi racz poczytać tego za złę Pani, 
Zeé czalem nie oftiożność moia {erce zrani, 
Y nie miey za obiudę, że cie chwale teraz, 
Wprzod niedofkonałościom pizyganiwizy nie 
zdzia,” . 
Tak każe o twą duíze przychylność trofkliwa, 
Kro za$ czyni inaczey, ten podchlebcą bywa. 
Nie 2e złegom to czynił o tobie mniemania, 
Bo nawet o tym myśleć twa cnota zabrania, 
Lecz czyniłem to na wzor Kolnika dobrego, 
„Ktory pragnąc mieć czylty plon zboża {wos 
iego,- 
Wyrywa wcześnie drobne z pfzenicy kąkole, 
Nie czekaiąc, aż całe zapalkudzą pole. 
Szacuie on pízenice, p onu (ie. fpodziwa, 
*Lecz żezna złość kąkolu, przeto go wyfywa, 
Czyż wiuien? kto za ucho ciągnie z wodney 
' toni 
Tonącego, gdy przez ten bol, od śmierci bronie 
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yn podobno nie iednego fpes 
fob moy pifania POL pierwey 
kommunikuię wiersze cudze,.à do- 
piero fam fig z fwemi popifuię konce- 
ptami. =- Lecz u nas teraz w Polfzcze 
wolno iako kto chce ; à jesh Damom 


"wolno przeklądać naturalną piękność, 


nad wlasne przymioty mogące ich pras 
dziwie przed światem y niebem za- 
lecić ; za coż mnie nie ma bydź wol. 
no używać rożnego fpofobu pifania, 
ofóbliwie w tym wieku, w ktorym 
naybardziey | waryacya  kontentvie, 
Varietas dele&at ; Tak dalece, że nie 
tylko daie ona SA fie widzieć w o- 
wych modnych mienionych ftroiach y 
preiftaczaniach twarzy , ale nawet 
w famych czynnościach y zdaniach. 
Nie rożfzerzam fie tuiuż więcey z me- 
mi zdaniami, ażebym nie ufzedi za 
wielomowce y grubiana, zwlafzcza 
w tym czafie, w ktorym nąywiecey pras 
wda w oczy kole: Veritas odium parit. 
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Zaflezam tu tylko zdania WMPana 
vwzglęaem gultu tego Kawaiera, ktore» 
go tu wiersze przyłączam; y ciekawy 
ieltem mocno, co też WMPan o nim 
powiefz, Co mnię gdyby fie goczilo 
wyiawić co myślę, powiedzialbym iż 
chociaż moim ieft naywiękfżym Frzys 
iacielem, chwalić mu nie mogę tak te= 
raz bardzo obmierzionego Damom y 
dzikiego guftu; ktory go ich przyiaźni 
luż nieraz pozbawił, Prąwda, że fig 
ftofuie do regul ffawnego owego da- 
wnych wiekow nauczyciela, ale znać: 
nie wie nieborak, Ze te teraz wfzyftkie 
ftaroświeckie lekcye y precepta fa od 
nas zarzucone y wyśmiane. Z przy% 
chylności więc ku niemu, niechcąc mu 
fie fam przez fig narazić, chciałbym go 
przez WMPana przeftrzedz, ażeby ia« 
ko ow iego nauczyciel dla nowości tey: 
fwoiey nauki od Rzymian, tak oń z 
Rzeczypofpolitey pięknych: |. Damm 
nafzych, dla ftaro$wieckich fentymem 


tow fwoich;na dawnych owych Preces 


ptach ugruntowanych, nie zòftal: wya 
gnanym, lub przynaymniey wyrugos 
wanym 
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wanym z ferca B». ktorey chciał bydź 
Jnftruktorem. Prawda lefzcze y to, 
iż ona miłe to od niego przyięta,bo wys - 
razy iego rychtyk à u rychtyk zgodziły lię , 
z iey przymiotami. Jako to pofpoli- 
cie bywa: uderz w fot, à nożyce fig o= 
dezwą, „Lecz zawczafu go znowu 
przefirzegam, że owa Dama była ie- 
fzcze na ten czas Parafianka, à przeto 
łatwo mogla darować to wykroczenie 
przeciw powinnemu Dam refpektowi; | 
Lecz gdy fię z Parafianki zamieni w Ware 
fzawiankę, y pozna fię na owych au- 
tentycznie uprzywileiowanych uwiel- 
bieniach, Ktore piekney urodzie po- 
winny bydź czynione, niech fię fiu= 
fznie obawia, ażeby fig nie protefto- - 
wala folennie przeciw miłemu fwemu 
przyłęciu, tak wielkiego ffawy y urody 
fwoiey ufzczerbku,na ktorym fie przed- 
3ym nie znała bynaymniey. Oftrożnie 
30 trzeba z temi Boginiami , ktore 
wolaly by uftapié co z wyfokiego cnot 


y przymiotow fwoich fzacunku, niż 


lekkie pokrzywdzenie urody fwoiey 
znieść cierpliwie. ^ Bardziey one wo« 
lą 
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lą fłuchać choćby mniey zgadzaiącey 
fiez prawdą pochwały piękney urody 
Íwoiey, niż rzetelnego fzacunku wys 
fokich Przymiotow. Rzekniey WMP. 
Damie, ze nie wiele ma  o$wiece- 
nia, odpowie: Bog to mefaczyznom ale 
nie nam zoflawil, Lenie futo fie (troi, 
da racyą, iż ią na to nie ftać. Ze nies 
umie pięknie tancować, śpiewać lub grać, 
y na to znaydzie co edpowiedzieć, 
to ieft: że nie chowano do nicy me. 
trow ; 2e niejłateczna w [woich przys 
iaźniach, dumna y pogardzaiąca, trzpio- 
towata, $c. odpowie: tak powaga mo» 
ia, y dobry rezon każe.  Wfzyftkie 
te flowka tak jey nie dotkną żywo, 
jak gdyby iey kto rzekł, że ieft nie uro- 
dzlwa. A nie tylko Piękne Stworzenia 
te maia wiasność,lecz nawet y te, ktore 
rie tylko od rodzicow ale też od Zwier- 
ciadel fwoich fa upewnione o fzpetno- 
ści fwoiey. Zadnym fpofobem taką kon. 
tentować nie może pochwała tych jey 
przy miotow,ktoremi ią Bog w nadgrodę 
iey zpetności obdarzył; ieźli będzie z 
przydatkiem przyznawaiacym iey nie» 
uto. 
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wrodziwość. Bo każdy cziowiek w co 
naywięcey obfituje, tego nie widzi 
do fiebie y ma fobie za nic, à na czym 
mu zéhodzi y czego pragnie, to (obie 
przypifuie y wielce fzacuie, Witimur in 
vetitum femper cupimusque negata, Y 
tak choćby dala fagodną odpowiedź 


'na to, że jeft nie urodziwa, mowiąc Z 


wielkim niby upokorzeniem,iż ią Bog 
taką fłworzył, ale w ferce jey zayrzas 
wfzy, pełno zaaydzie gniewu y zemfty, a na 
twarzy wielkie zawftydzenie, iakiego nie wie 
dać na navuszczypliwfze flowa. Jako tego moe 
bna potym doświadczyć z naftępuiących fkutkowy 
na przykład: rzekniey jey WMPan że nieuros 
dziwa, à po iey owym pokotnym odpowiedze= 
ńiu,chciey fie z nią kareffować albo ią pocalo-' 
wać, zapewne odpowie: ma co mię chtefz cato- 
wać, kedym fzperna, Južež ią tak rozgniewa= 
wizy, nie przyftepuy do niey zgołą ręką, ale ią 
pierwey w wielki podarunek obwinawizy . . . 
Lecz coż ia to czynię? na co fię rozfzerzam: 
z mową moia? mo*e ona bydź albo przez zbyt 
furową przychylność barzo przyjacielowi memu 
dotkliwą; albo przez: zbyteczną akkomodacvg Das 
mom nazbyt podchlebną.  Lepiey podobno po=' 
ftąpić (obie według owev choć nie nowomodney, 
złe mądtey Salomona rady: Głupi gdy milczy 
uydzie-za mądrego ; /łultus quoque fi tacuerit, [a= 
piens reputabitur, ofobliwie w tych krytycznych 
Czafach, w ktorych neüttalnosé zówie fig cnotą; 
ia w/cicliosci'oczekoige zdahia WMP. pragne bydź; 
owolnvm fluga 
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